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Zbrodnia w kasie chorych. 
Zdradzony mąż strzelał do • zony 

no wy kryciu .zdra_dy przez chłopaka-detektywa. 

, 
• 

DzlA. 
dwa kupony 

łfe li Ile Z. 

Antena śmierci. 
Spaąła na służącą i za biła 

• • • 
Ją na m1e.1~cu. 

Ozęstoch.owa, 21 października 
W dniu onegdajszym o godz. 9-ej r.a· 

no zdarzył się w Częstochowie przy ul 
Prywatnej m. 3 tragiczny wypadek. 
Wskutek zerwania się nieprzepisowo za· 

Warszawa, 21 paźdztiemika. , Leokadja Rakowska (laf 24), zamie- Rakowski, który na rogu ulic Podwa łozonej anteny radj.owej, drut antenv 
Na terenie am_bi!iat?·~}um Kasy cho- szkala z męż,em przy ul. Stare Miasto nr. Ie i Pi~karskiej ma bud.itę z papierosami spadł na przewodniki o wysokiem napię 

rych przy ~1. _MarJaask1e3 nr. 1 roz1egral 
1
. 9, pomala nleaawno malarµa pokojowe- zamknął sklepił(,' zabrał po drodze c1u, prowadzące do fabry:ki łyżek GoM-

srę wczoraJ p1ezwykły dramat. _ g.o Romualda Kl<JiS-Owskiego (P~ekarska z młes.zkama rewolwer· mana i jednocześni.e drugtm końcem o-
Okolo godziny 5 po poludniu usly- i 8) w czas;.e, W odnawiał on skromne i pobie,gł do Kasy chory<:h, spodziewa- kręcił się na szyi będącej podówczas w 

<s:zano w poczekalni ambulatorium strza- ale schludne mieszkanko młodego mal- · · · · k 't, t b podwórz;u służącej Goldmana. 42-letniei 
ly. Na podfogę pad.ta • . · żeństwa. ~~~~ sd; 17:k:rC:~ w ro t;e am przy <}- Franciszki Bolowej, która wskutek pora~ 

młoda, przystoJna kobieta . . „ p 30 · t h k · d ł R żenia prądem elektry.czn.ym poniosła 
ciężko ranna w skroń,' a r&wn~cześni·e . Mąz. pant. Le.ok~dp, oan Zygmunt, k sko mitnu ac czt e an1a naResz a Lda śmierć na miej$cu. z m · c 1'l · -.1 d . k" 1 miał widocznie 1ak1es powody do pew- ow a w ~o}Yarzys wie p. "omua . ~ 

~~kzyzn ,rbz.uc 0 s~ę C? sit o ~Li~e?z1 1• , nej ostrożności skoro wczoraj gdy tylko Kłoso·wskie~ ,Mąż spostrzegł wchodzą- Dodać należy, iż antena wła$eicle1' 
d a oso u~unę10 się rwnz WI·e w cl · d · ł · '. . 1 · ' • d 1 cą parę zerwał się z ławki i domu i fabrycźki GU.dmana była załato-

bezpieczne mie)isce ' woźny Pozi·otko owi. e zia się, ze zona wyo1era się o e ' .J:-zelił d.... . ,... b b . n_ 
zamkna;t bramę, aby od.ciąć odwrót- u- ' karza Kasy chorych, . ~ .... : ,y VJ~Y·. ~hodze~-=; r:i::_zujący.m pr%episom. UO 

ciekającym, t. z. "nformator Kasy p. , zaangażował za 2 złote chłopaka, amato Upadła na podłogę ~ .ięzką . raną ~ 
Wa:lend-z.iak i urzędniik Fabisiak , ·-1 ' ra-detektywa. skroń. Kasa chorych nu: u~z.ehła ranneJ 

. . . . w posc1 · !pomocy, wezwano pogotowi& ratunkowe 
gu za·tr~ymali me.~1naJC:mych, i:;mutnych - Panie Rakowski - meldował które p. Rakowską przewiozło do szpita 
bohaterow. trnged11, ktora rozegrała się wkrótce detektyw - widziałem jak „ta la Dzieciątka Jezus. . 
przed cb,vilą." , . · . ,· /pani" spotkała się na placu Teatralnym z Policja aresztowała Rakows.ki~go, 
. JeSZ\.-le k.ilika ~hw 1 pam·kI I poplo- 1 jakimś panem., oboje wsiedh do zamkn.ię Kłosowskiego zatrzy~o aż do wyja!-

chu! a nad wszystkiem zapanowal w.kra- tej taksówki i pojechali Bielańską. nienia sprawy. 
czaJący do Kasy chorych patrol pobcyj-
ny. 

Przeprowadzone na miejscu docho­
d•zenia oosłonWy tajemnJ.cę miścia. 
e ••ę.we ve- n ••• Afera wekslowa w Łodzi. 

20-letni morderca. 
Nożem kuchęnnym zabił 

człowieka. 
Jarosław, 21 pddzieraib 

Na ulicy Poniatowskiego małez:ioao 
dogorywające.go męiczvz.n~ z Wlełkłl re­
ną w piersiach. Zawiadomiono Policję i 
na jej żądanie mieszkający obo~ lekan 

K ' I Z t IV wojskowy dr. Sławik 7.ałotył zranionenu1 ·O ygmun Kupiec łódzki aresztowany za puszczanie w kurs weksli tymczasowy opatrunek i potecit prze.. 
wieść go do szpitala. W drodze do szpila 

kładzie areszt z podpisem swego obłąkanego kuzyna. ~i.zmarł on nie odzy9kawszy przytosmpe. 

na amervkariska OOŻVCZke. lódi, ~1 patdzlernika. Umysłowo ch-0ry chętnie się na to Jak ~ię okazał? b~ nim. c~adnik 
, • . . ' Wczoraj policia aresztow!'ila znane~ zgodził, tembardziej, . że Dancygier za stolank1 . J~n Dubiń-sk:i, Pod1'Jrzen1e mM' 

, „ ~Var~z~wa, 21 paz~~ierrn~a: . go ~upca łódzkiego . Jakuba D?-t;cygi_er.a!. „fa ty.gę" dał mu 40 groszy. . ders~a sk..i-erowan? od!'azu na Tomasza 
K~n~elaoa cywtlna ~egl" l\ro.ew~kJ.eJ , la.meszkałego przy ulicv Gda11sK1.!; U Firma 'Restel przypuszczając, ze- o- ~aziarka z ~a~ł~51o;wa. la.t 20 .• .z któ~ 

~\ości Zygmuin,ta IV, m1·~SZC'7ąca s:1ę. w ' ~a oszukańcze machinac.h~ wcks1m~e. trzymane przez nią weksle pochodzą z zył on w ~1e,lkie1 meprzy~atru. Dla, UJłt" 
Jednym z domow w Aleiac~ Jerozollm- Areszto\vl:lnie nast<\P 1·) w związhu z warszawskich sfer kupieckich trzymała eta.~ !!dali stę do P~w~osto.wa ~?m~ara 
sklch. wystosowala wcz'?raJ do sądu ą: z.a.meldowaniem spadkoh:ercó\V <J. A. je w portfelu aż. do terminu płatności. lpołicJI 1 st. przo?oWlN.k 1 w chW11t, kiedy 
krę:;c::vego w~ Warsz.a wie reskrypt te1 h:cstla,. wtas.ciciela s~~aclu manufaktury . Gdy j~dnak w _ozna~zonym ter~inie w nocy. wchodztł do sweg'? cłomu przy• 
tresc• · . . . · ~rzy uhcy P10trkows.m1 84. · me zostz~ wykup10ne 1 wyszfo na Jaw, trzymali go. Zeznał on, ze ze. ~~ty, 

„Ą\y z.Bo~ei ~a~łfl ~ygm11~t IV, król I Dancygier swego .:zasu zaplacit tej że Dancygier celowo dat je do podpisa- - od?.awna czatował na Du~m~k1~ 
Pot.ski! W1ełh:1 ~siązę !--1tcwsk1 etc., etc., I f: rmie za towar wekslami na sumę· 5 OOO nia obłąkanemu, poszkodowana firma dał noz k1!~henny do wyostrzenia 1 ~­
zm:.emwszy ~n:a 3 maJa b. ·r. _rodo\~e na- . złotych, wystawionemi !)rzez Mordkę n'te omięszkała zwrócić się do władz cz~re1Jl dm~ 18 bm. wy~a~łs~ z ukry~• 
zw1sko na historyczne - Piasta 1, pro- . Kalisza, zamieszkalego w \Varszawie. śledczych, któfe po przeprowadzeniu d-0 wbił mu nóz w praw, P,ier~. S.Kutego mor 
kla:nowaws.zy. się, jaiko. Zygmuu_t IV i KaUsz, jak się okazało, kuzyn arc- chodzenia kupca aresztowały. dercę osadzont0 w WllęZleniu. · 

Kroł, występuJemy ooecme przeciwko : sztowanego jest umysłowo chory. Dan- Afera ta wywołała wielkie porusze-
ska·rbowośc.i po1s,kiiej w D•sobie m"nistra q}gier przybył doń specjalnie do War-} nie w sferach kupieckich naszego mia. 
skarbu. . 

1 
sza wy, prosząc o podpisanie weksli. sta. 

Stojąc na \Vyżyna:ch tronu, obowią-
z-.ani jesteśmy czm·1ać i promieniować. 
Majestat prnwdy, ~prawidliwości. uc~ 
ciwości i przezo-rnofci mus1i znaleźć wy­ Samobójstwo W kancelarii sądu 
raz w Naszych por7,Y'1an.iacµ. 
- Pożyczka stabiliza-::yjn:i nie może Ska anv oszc erstwo poderz· n~ł sob.te aa dło 
być bez w edzy ! zezwoleni11 Uk0rono- Z za Z ' ..., . ~ r · 
w_anej ~ływy . Pąństw'l. . Zobowh,zan~a Łódź, 21 październi.k:i. . I Ponieważ s.kazany nie mógł złożyć 
więc, dz,s zac1ąQane na h1potekę Pan- . . . , . · . k ·· " ł t , -' · · 

t 
· · p 1 1-. · • 

1 
·A Wczoraj o ń'adzm1e 1~e1 oo połuctniu aUCJI, mia zos ac osa.uzony w w1ęzie-

s wowosc1 o ... .:L~teJ mu;;za s1ę zna ez1:; „ 6 . • . • r • 
od kontrol Ma'es'i<>tu · · w kancelarii sądu poko1u przy uL~v Na- ruu, . . . 

p p · 1 ą 1;: dl ·~Ok rutowicza targnął się na życie 2S-letni ·Gdy wyprowadzono ~o ze 3ah są-
o ecam .::>ą ow · ręgowcmu nało. -1 Al · R tk · k r· i· dowei· do kt'anrelar1'i Ratke skorzy ·tał z 

ży ~ a t ł § • :J. '. 1 • f · • • ·oizy a e, z.a.rniesz a y przy u 1cy ~ , . :s 
c .. res~ n? ca o ~ z c : ąJ:,mę.cJ poz)- p · d 51 · chwili, gdy pozostawiono go <>amego, v.;y 

czki t poddac spodz ewane dochody z rze1az · · d b ł k' · t k · J k · 
tej pożyczki pod kontrole Maiestatu w R~tke wczoraj stanął ~rzed sądem do y łz b1i;szenidła zw. zy d ę 1 pc-

b. K 'I p 1 k" „ k-t, · } poko1u II-ń'o okręóu os.karzony o os~-zer erzną so rn g.ar1 o. oso rn ro a o s tego, 0ry pow0 a z . 5 ° ' . .. - . 
pośród społeczeństwa- Knmisję dia wyko- stwa skierowane P.rz:c·rwko. s~w~g1~rc1? . Do ~esperata wezwano n.atychm1. ~tsŁ 
nania dalszych zarządzeń. Skazano &? na 3 mies1ą.ce w1ę:-:1en1 a i wy P?gotow.ie. Przybyły I;kar.z po . nałoze-

Sigismundus Rex". :i::n~c~on·o srodek zapobiegawczy w wys o, mu , o~~t:runku w s~amP. ntepr~~y1~n;1•ym 
Dan w Wąrszawie dnia JS. 10. 27. kosc1 100 złotych . lprzew1ozł go do szpitala Poznańsk1c11, 

Tajemniczy napad 
przy ul. Franciszkariskiej. 

lódź, 21 J)aździem.łka. 

Wlaśoicie1 d:omu przy uldcy Framcis:N· 
kańskiej 64, 60-letnl Emił Kal'.i:s wczopzj 
wi,ecwr.em paid't ofiarą tajemnilCZego na· 
padu. 

Ody wracając do domu, malaz.t się n.a 
podwórzu swej kamienicy, 21blliżyił iiię 
doń . szybko jakoiś ruiez.nainy osobn:ik, któ.­
ry rniu za,da1t dos w gilowę ż.e'1.azną s:ztttb­
ką. Ka1Us mną•l na b:riµtk, tracąc pr.zytom„ 
ność. 

Po up.lywi-e ki'lku minut zauważył& J\a 
lisa lokątorzy, którzy przemeśli go de 
miesz1rnnia i \.V'e21wa1i pogotOW!ie. Lekan 
stwi.erdzlł dość ciężkie obrażenie cie.ie· 
Sine. 

Wyśw:ie~l'eniiem tajemnJ(:zego rnrpaidi 
za:jęla s:ię poMcja. 

Trzydzieści trzv ofiary . Znowu . Z k . . 
zat~~:~~02;~:~l~~:.i·ern [:ka. _ • . dpo1z_ar w .' ad op~nemb .• Pod kolam1 samochodu. 

vV mi1astl'·c zku Iiager (\V0s1tia l}1) I a J et~·in,czy po oa acz po raz szosty ał zn ac o so te. Łódź 21 źd mk 
{)rzywi·oziicmo c·o sz.p~ta.l;i di•:fe·S·'•ęCLl ll po- . . . ' , pa. z;ier ' A. 

Z{1st1aJi5rch uczc.::·i.11~ l ~ów ui·cczy~;to.~..:.i Z2kG'par.e, 21 października przybyciem straży ogniowej. . P~zy uh?Y Przędzalmane1 obok domu 
S.r(.btne!!:o w c:;2la , którzy z~: ·t1'1: . : sr.,.; spo-1 Onegdaj wybucH okolo 11-ej w no-1 W ypadek ostatni podłożenia ognia, nr .. b przei ~ch.any ~ostał P~:e;„san::o-
żyw<t}Q·C l'\) t"t orz:e,.:hc\YY <l:crnuw'('RO wy-

1 
cy 6-ty z rzędu w ci:1g-u krótkiego. cza- wywarł znów piornunjące wrażenie na chod .13-let~i ~1~z;b1usz Du<l.zms10, mie­

mb<u. W t·:m sposób l'iiczba zahlLy .. :l1 · su pożai w centrum Zakopanego. Ogiefi, mieszkańcach ulicy Krupówki, którzy szkamec ws1 Soik1 po<\ Łodzią. 
wzrnsila dio 33 lud zik Śled ,J11wo wyka.zalo który objąl tylną ścianę budynku drew- utrzymują straże nocne, celem strzete- Chłopiec doznał dość ciężkich obra· 
i ż gospodiyn!i, kt\mt p;:ckJ:a tm t rJ.asy ;iala : niaJJ cg;o przy ul. Na Rynek spostrzegli .nia zagrożonego mienia. żeń cielesnych. · 
d'o mąki· · z.aimjaist p.rnsz,Jm c.lo da'Sta --1 sąs edzi, którzy \Vodą czerpaną z· pobli- Policja dotąd nie wpadła Ha. trop pod Pogotow~ e po udzieleniu pomo.:;y 
śmdeik trujący na si21czury~ skiego potoku, zdołali stlumic Drzed' pal:;ii:za. p.rzewiozfo 11<> do szoitala. 

• 

-
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Burce w 
pogromca agentów 

ochrany 
odsłania tajemnice Sf)isku 

na 8orvsa Sawinkowa. 

Jak powstały ogłoszenia w pismach. 
Francuzi de Montaigne i dr. ReDaudot 

byli o.1cami anonsu gazeło\Vego. 
Znany pogromca prowoka.to.rów 

0
_ Kto jest ojcem ogłoszeń w pismach, szałs tary de· Montaigne w dalsze strony 

~hrany, Wlod!z,ilrntrerz Burceiw, ziająil się a!1ansów, tej niezbędn~j obecnie :łżwig- by tam werbować robotn '.ków. 
bycia tanich kartofli do zasiewu, dob­
rych kwoczek lub suchych gontów do po 
krycia dachu stodoły. obecnie ':...łemask.owaniem tajemnic G.P. m n.owoczesnego przemysłu i handJu'? · „ Wreszcie - jak opisuje w 1nnuętni­

U: sowiv«iego. Po !Qz.gfośnych rewelal Trzeba się cofnąć w zaczątki 16-go kach swych syn jego, słynny twórca 
cjach w spraW\ie tajnej ootliróż.y Szulgiina stulecn.ia, by tam wyszukać ojca rekla- „Essays" - wpadł on na następujący 
dó Rosji sowieckiej, ogtosiil Burcew w my, anonsu, ogłoszenia gazetoweg·). . koncept. Wysyłał on swe.go lokaja _ je 

To ręcznie napisane. a przez posłań· 
ca kolportowane obwieszczenie o po­

pycie i podaży może słusznie uchod7.i~ 
za pierwszą reklamę gazetową; jeśli o­
czywiście za „gazetę" uważać będziemy 
ten plik ulotek kolportowanych przez 
wysłannika pana de Montaigne. 

„ll'Justrowannaj~ .Ro,ssija" niemniej sen- A było t'o tak: dynego człowieka, który ze starym 
sacyJnie i:nfónnacje w sprnwle powrotu I . Na zamku pana de Mo11;Łaigne w Pe- ~rzędą mógł wytrzymać - do bliższy.::h 
Borysa Sa!Winkorwa do .Ro·sH. ngord stale powtarzały się kłopotv ze i dal.szych stron, z paktem ulotek. Były 

B ircew opowiada, że w lipcu 1924 r. słu~bą. St~ry p~n de M: ostro trzymał to j~ako wy.st:>:lizowane. we~wania, by 
-"l"Sze-cN do niiegó w Paryżu Sawin- słuzbę, ktora s~ę przec1w temu burzyła. ludzie zgła~zall Slę do słuzby 1 pracy na Potem pan na zamku Perigord wapdł 

na dalszy koncept. Oto zwrócił się do za 
rządów gmin, aby za.stosowały jegc 
„wynafazek" i ogłaszał! petjodycm1e 

wykazy womych posad, cenniki itd. 
Lecz stary p. de Montaige nie doczeka 
się realizacji tego pomysłu. Wójtowie i 
sołtys) nie mieli zupełnie zroz~nia 
dla takiej akcji; kpinami przyjęli pomysł 
,,stareg10" dziwaka ! zrzędy". Toteż kie· 
dy starzec zmarł w r. 1558, ulotki 1ega 
były jedynym śladem i jedynym przykła­
dem reklamy na piśmie. 

•""' i oświadczył, iz· chce wyjechać do A. syn p~n.a de M_ .wcią* ślęcz!lł nad zamku Pertgord. 
f<Q.':ijj. W Rosji miała istnieć według Sa- ks1ązkanu 1 wcale nie za1mował s1ę gos- Ale, .by praktycznie wyzyskać to 
w·inkowa aj.na ·organizacja; posiadająca podarstv:em, . o,głszenie, rozdawane ludzi'Om _przez swe 
wJ.e~kiie wrplyv.o-y w rz,ą-d·~Le sowi.eckim. Totez zawsze brakło ludzi do pracy go posłańca, umieszczał na niem stary p. 
Organizacja ta poeźJyntl.;i. przy.gotowa- na. z~~ku. i do i:ohót w po.lu: z. ol~olicy de ~onfaigne również inne wiadomośc.i. 
nia do obalenia rzą,d'Q sowk-~ki'ego i rze- naib.hzs.ze1 tr~d~o .było ~:osc 1?egac 1u~z1, 1:- w1ęc .~ożna hr:ło wyczytać n:a ulotce, 
komo cze'kCJJła tylko na. prz:,-t fi;:wd $. awh1- g.dyz n.1e chc1e·~·1 się za~1ągac do sl?.zby 

1 

ze. domin.tum ePngord spirzedaie po u­
kowa <Jio Moskwy. n.a :-a~ku. PeniYord. Więc! gdy zbh.zały lillfiarkowanych ceriach zboże, siano, 

B.urcew oc1powi,edziat S2wh1ikowow.i, się zmwa, a potem w czasJe omłocki, ru miód itd., a również że poszukuje do na 

iż :n.ie wierzy w i:stnieni-e tej <:•rganizacit; 
Sawinkow j.afil\c do RosH po1,\ni111iien wj·e­
clztieć, iż pos'iada n!ie ' wiel~ .>ZJa.ns na u­
rzeczywistllienłe swych zamiarów. 
\Vówczas Sarwinkow ośw:adczyt, że je­
dzie do .Rosji., apy umrzeć w walce z rzą­
dem sdWiec~-im, że' jest l'-i.ewtien śmii.erci 
w raziie ares:ztowanJa go prz\ez G.P.U. 
i . ie emi<gracja ros yd ska hędzi e miała 
przyklad, j;ak nale'ż'y umierać. . 

Parę d'llii po wyreiiclizie Sawjjnikowa do 
Rosjrjr d·oV.11iedziat s;ię · Burcęw o jego are­
~zfowaniu przez G.P.U' o:a-z o tern, qż 
uznał wladżę sowiecką. 

Otr~mane nastę.pn!e w.iiadomości da­
ją Burcewowi mOŻTIOŚĆ ogloszenia wszy. 
sflki-ch s:z;czególów wyjazd:tJ Saiw:inkowa. 
Jak się obecni.e Qkaz.uje, zaipoznał Sii ·ę Sa-­
wi!tlkow w Warsunviie z nic}akim Paw­
ło\vskim i F!ock>rem. Pawłowski wyJe· 
ehal do Rooji, gdjZ.ie -prowadził ceynnia. 
wa1lkę przec:iwike> 1~0~1etom, ll'tI"Zymując 
j{!·dnocześ:nie kootakt z Sawirnlrowem. 

Podczas je·dITTego ze stairć swego od­
d·ziailu z oddz~iałem sowieckim, zostal Pa­
\vfowskl ujęty. G.P~u. mnusilo go dlO 
JJrzejścia na swoją służbę i do odegra­
nia przed Sawinkowem rol'i· ~enta - pro­
wokatora. 

W swych J!i st.ach do Sawi;nkowa, pi­
sanych w O. P. U., podiawa 'Pa-włowSrki 
fantastyczne s~z.egóły rzekomej akcji; I 
przeciiwsowieckiiej Rosji i za:prriszał Sa­
wJnkowa do lv1-QSk\Vy. 

Sawinkow uwrerzyt Pawliow s.kiemu 
i wyjechał do Rosji ·· w towarzystwi·e 
małżonków Dlclłhoff - Rerenthal oraz 
-dwu rzrekomych · cz.toników organiz.a,eji 
przechvsowi•eckiej w Rosji Pawłowa i 
Fiooorową, w rzeczywistośc-i funkcjo­
narjoozów G..P.U. 

Na gran1icy Sawilnkowa a:rcsztowaino. 
V•l więzieniu Sawinkowow,i oświadczo­
ne>. że może raitawać · życie, o He zgodzi 
się na udzi~t w waJce rządu sow.iookiego 
przeciwko monarchiis1om ·i odłamowi le­
Wic()lwemu parlii koimunis±yc2111ej, repre­
zentowanemu wzez Zfnowjewa i Troc­
kiego. 

Po pewnyich wahaniach zgodził się 
Sa1wl:11:Jrow na tę ilf.opoiycję i na tern po­
it:gało poro:iumientie, zawa.'rte przez Sa­
\\~i1n:kowa i Q_P.U. prze<l jcg-o rozgłoś-. 
nym procesem. 
'· Po ukończieniu tego procesLt Sawin­
\i::qwa ni,e rozstrzęJailo : l stworzono dla 
n!e.gp war.uniki, w jaikich .'Przed nim żaden 
Więzłień Sowiietów .teszcze się nie ?-.t!ai­
do.\vat 
· J .... ecz Sa'Wlinkow µ.ragnąt udlzia\u w 
życiu pol itycznem. Po 9 rniesią:acil po­
bytu w więzieniu prziekońal się, że nie 
będz:ie do tego udzia.Ju dopuszczony i 
-,.opetn:f samobójstwo, ·wyskakując przez 
·lrno z 6-go ptiętra. 

I 

Angielski dv.rektor 
.iprowadzony przez meksvkań-
. skich bandytów. 

Landyn, 20 ipaźdiz1iieim1ttka. 
f1alr1tliyd; · melksylk!a(locy u:pirowadz i1h 

'e1\la a:nig<.iletl:s!kile.go, dyreiktma w ld­
-·.rrnrzyst!wa l:mdowl.~n1ego. Rodz~­

' la Kisi: żą;dattący olkJuipu 1 O.OOO 

k~ 
„·1c ro'lls:tlrzieil1am1i1em jeńca, 

~ d!n'i o'h."'ttl> Ulile będl1.Ji1e zfo­
··~rm mif.-edscu. Posieił an­

dto rządu meQ{is~kań­
~. \1.„ , 

:ż:oin:v 
gi:elSb!i -
s~:.__ 

Zy jący ordynans jen. Sow.ińskiego. Minęło przeszło pół wieku, zanim 
pomysł anonsowania został · wskrzeszo-

1 

ny: tym razem jednak nie znikł już wię­
cej. 

Oto le.kaTzowi paryskiemu nazwis­
kiem Redaudot wiodło się barmo źle. 
W jego izbie przyjęć nie zjawiali się żąd 

I dni porady i pomocy pacjenci. Wtedy p. 
Renaudot wpadł na pomysł urządzenia 
biura pośretlnictwa pracy. Wynająf w 
cent:um miast~ sklep i przeobraził go 
w biuro. Za kilka centymów mógł się 
każdy zapisać w wyłożonej na stołach 
liście, za większą opłatą przytwierdzić 
na ścianę kartkę papieru, zawier"ają<:ą 
adres, rodzaj pracy, wysoka:ść żądan~!l 
h . . d o 
onorąum it . · . 

W ten sposób w sklepie pna Renan­
dot spotykali się ludzie: z j.ednej strony 
pracodawcy, z drugiej pracobiorcy. 

J.eśli ktoś ponadto chciał coś sprze­
dać, czynił praktycznie, gdy pr;:t..-dtem 
udawał się do biura pana R i przepatry­
wał przybite do ściany karteluszki, 

Niebawem nowalja sprytnego medy­
k~ tak się przyjęła, że prócz pierwnego 
biura powstał szereg filii przedsiębior­
stwa. 

Wreszcie -okazało się, że taki sposób 

I 
ogłaszania nie może więcej zdzierżyć ros 

· nącemu wciąż zapotrzebowaniu. W r-

W uroczystościad1 wai·sza1w1sTdch ku cz ci boha.terskiego len. $ owijsklego wztąl 1~12 Renaudot otworzył swe pierwsze 
udz,iał jedyny żyjący jeszcze obrońca s!y nnc,i r eduty Ordona, 123 la t Jiczdcy o-r- bu~ro; w ;trz~ lata potem, w:· 1(:)15, t1:zą 
dy nans jen. S owif1 skiego, Michał Szurm iński, uwidoczn iony 11a naszej rotografji. dził w. P1"'."rucy domu, w ktorym ~n~~o 

wało się biuro, małą drukarenkę. \...O me. 

Palenie papierosmv~nieszkodliwe. 
Tak twierdzi uczony angielski. 

da-oł się więcej w biurze z powodu natłu 

lku załatwić, to można było z łatwością 
ogłosić w drukowanej gazetce: pierw· 
szem piśmie ogłoszeniowem. Rozda w ano 

f 
je bezpłatnie, a koszta druku pokrywali 
interesanci, składając -opłaty za wiel­
kość mieisca, poświę.coneg,o kddemu 
1ogłoszeniu. 

Madame Nicotlne ma zapalonych cie jednak skutki palenia, jedynie w spo . Ot? narodzi.ny ano~su, oto -dwaj jego 
wielbicieli - ma i zaci ekłych wrogów. radyczri.ych wypadkach bywają szkodli oicow1e: pan de Montil..ge i doktór Re. 
Ale i wielbiciele nderaz ją zdradzają ja- we dla zdrowia. Organizm palacza ma- nau.dot. 
ko, że madame Nicotine uchodzi za fa. że absorbować ·większą ilość nikotyny, Dziś oczywi·ście wyobrazić sobie nie 
talną wampirzycę, która duchowo i fi- niż organizm człowieka nie palącego pa możemy życia gosP'odarczego bez dru­
zycznie niszczy swoich niewolników. pierosów. kowanej reklamy. Bez ogłoszeń w pis-

Znalazl się jednak wśród słynnych Wątroba stopniow0 przyzwyczaja mach żadne większe przedsiębiortswo 
teksykologów uczony angielski Dixon, sic: do trucizny i z . czasem przestaje od'-- nie może się ostać. 
profesor uniwersytetu w Cambridge, czuwać jej wlaściwości. Natomiast do- Okazuje się, że właściwie dobrze s!ę 
który stanął w obroni e nikotyny. . brą stroną palenia jest to, że tyt011 dzia stało, iż stary pan de Montaigne me 

\,\TygłosH 0 11 na posiedzeniu angicl- fa na system · ncrwo\vy ludzi wrażli- mógł znaleźć robotników, a pan dr. Re­
skiej Medical Society, apologję 11 ikoty- wych lagodząco, zaś flegmatyków i lu- naudqt pacjentów. 
ny niesłusznie , ,zdaniem jego, posądza- dzi apatyqnych ożywia i podnieca. !!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ncj o szkodJi\71·c wfaściwośc i. Zwolen nicy nikotyny triumfują, prze 

Powiadają ludz ie,, że j(;dno cygaro ciwnicy palenia podcjrz e\;; ają zaco.e0 ·0 

zawi~ra. jej. !aką ilość, która wystarc~a j ucz?neg~ Q konszachty z fabrykanta;1i 
by usm1erc1c d\vuc l1 lud z1. Na szczęs- pap1crosow , 

----. 
Więzienie za punktualność. 

Drobne wiadomości. 
- W pobliżu Konstanzy uległ katastrofi.e sa· 

molot wojskowy. Pil-0t oficer rumuński zosta! 
zabity, jego towarzysz ciężko ranny. 

- Król fuad przybył do Paryża uroczy:ki< 
powitany przez prezydenta Doumergue, przewo· 
dniczących izby i senatu, wszystkich czto11ków 
i:;abinetu oraz szereg wybitnych osobistości ze 

Zasada. tł.me J•S mOO"eV" ma takz· e 1' z~e StfOOy . świata politycznego, wojskqwego 1 dypJ cimacjL 
• '' u 1 . Król w towarzys twie prezydenta I' rancii od-

- . . . . jecl1ar na Quai d'Orsay. gdzie zamieszka w cza-
Zarw·CaJą kobietom, ze są mepunktu- I v,:a ny do ic j agenta ba nkowego. Na za- sio oficjalnego pobytu w Paryżu. 

a.l:ne. (Czego s ię w ogólc nie z.arzuca B o- · py ta ni e . j:tk mo~la zatrzymać kurjersJd . . - Z Kow_m_i d onosz_ą, i ż wczoraiszei nocy~ 
gu_ ducha w inny m córo m Ewy ?). ,Da ilv . poci oo- dla tak hł a '1cJ· !)rZ'~ 'CZVllY od1)a -1 k1lku_~as :u. irne!sca~h mez'.rnn t. spra\HY zamazali 
M · „ d , · . , ' · 1 • - ~ 1 1 .Y '- • r polskie 1 zydowsk1c nap1s.r 1 szyldy na wielu 
, a; ! .. 01;os1, o !~tkc1 e , kto~~ ~h y_ba . ra z I la, ze ;;.;st z 11~ttu ry !).Ull k cua_l na, wię c ci1 ce I sklc pa.:l1; . . 

I1a za \v SZ t.: przekona ludzkosc, ze kobiety na cza::; za \\ ';adomic bank. era o pew nej - \\ czorai Rc1clt stag rozpocz:it swoje obra· 
są ·do lda.dnc i pun ktual ne. projektowanej f}]"zez l! . ą rran zak c.;i. d::. od !lrz)y:cia w drn g-icm i trzecicn1 czyra1!i1 

Pc w 11a a i wi elka poclróżuj2ca eksprc- \Vh :ze a1wj.„l5J· ie duść bezwzrrledn. c b,_z dy~kHSJ .1 traktat1_1 han:J lmv_cgo fr ancusko-me-
,, • ' • • ' . - - ,,.. v< ' . . • , ,,.., • ' 111 1eck1ego. Nast('prnc wznowwna ;'.OStara dcba· 

sem po wybrzczu a1!g-1 cl sk1ern zatrzyma- po·trakto,w aly zwo!enrnczkQ pu11 ktualno- ta na<l ustaw:i szko!ną. 
la pociąg w pobliiiu stacj; S lo.agll poc;:1em .::ci. i ska.< ~1 l y ją na znac zne>, ka r ę. · -- 4-ry l!yd roplany a ngielskie . odbywa jące 
W:\11Chyli\vszy g-1owę ~rzez okno za wcz - ~ Ric.ctna au~idka p,1w:; ;::ksz.yla szcrc- Pod:.~-lż 7: Lon d~ nu _d_o A_ustrnl.i! pr zcby!y wczoraj 
waJa urzędn ika l< olcJ OWego, \\·TQczvl a I '' i n•ęskiei b rufal'!1ośc i . , d,nig1 e tap lotu z ll uurtlll ok~,o B<: rd cnux d_o J:-
mu j:ed1nego szy li·nga i telegram a dreso- .., ., ' ~~1~~.~P~~:r c o!rn!o Ivhu syli: . ::.kąd odlecą iutro 



finały roHrJwe~ o miilloi~wo li~i li-ei. 
W niedzielę gra Pogoń z Orkanem. 

Rozgrywki o mistrzostwo drugiej Li- \V ubiegłym roku klub ten zdobył mi 
gi dobiegają końca. strzostwo klasy C i przesunięty został 

Dotychczasowe spotkania wyelimi- do klasy B. ŁZOPNu. 
nowały trzech finalistów: LKS III, Po- \V chwi.Ji rozłamu w piłkarstwie poi-
goń i Orkan. skiem, Pogoń śladem innych klubów za-

Trzecia drużyna LKS-u to chluba siliła szeregi L.gi, z.dobywając jak już 
barw czerwonych. zaznaczyliśmy mistrzostwo w swej gru-

Rokrocznie od kilku lat ·w rozgryw- pie. 
kach mistrzowskich zespół ten zdo~ywa Obecnie Pogoń uległa załamaniu i 
takie zwycięstwa, których nie j)Owsty- wykazuje stały spadek formy, to Leż nie 
dułaby si ęnawet niejedna drużyna. A wątpli'Wie zmuszona zostanie zimować w 
k:łasowa w Łodzi. Lidze II-ej. 

W b. roku ŁKS. III z łatwością i bez Najpoważniejszym kandydatem do 
a.pelacyjnie zdobywa tytuł mistn:a swej tytułu mistrza Ligi II-ej jest zespół Or­
grupy i już w pierwszym tygodniu roz- kanu, dmżyna mł·oda, ambitna, posfada-

grywek bije rekordowo rutynowaną jąca, w szeregach swych doskonale się 
drużynę Pogoni. zapowiadaj~a jednostki. Groźnym kon-

Drugim klubem, który może się po- kurentem Orkanu, w zdobyciu tytułu mi 
szczycić tego rodzaju sukcesami co i strza Ligi II-ej jest ŁKS. III, zespół na;­
LKS. III jest młodociana drużyna Orka- ba:!!ziej zrównoważony i wysoko posta-
nu. wiony technicznie. 

Orkan powstał w b. roku i już w p.o- Jak już zaznaczyliśmy pierwsze spot 
czątkach swego istnienia odnosił sukces kanie finałowe odbyło się w ubie.~łym 
za sukcesem, zdobywając bezapelacyjnie tygodniu między zespołami ŁKS. Ili 
pierwsze miejsce w swej grupie. Fvgoń. Rekordowe zwycięstwo (7:0) od-

Trzecim wresz.cie finalistą w roz,Rry niósł ŁKS. III. 
w~ach o mistrzostwo Ligi II-ej jest Po- Na nadchodzącą niedzielę naznaczo-
goń. ne został.o spotkanie Pogoń - Ork::i11, 

Pogoń jest jednym z tych klubów, któ 1 które odbędzie się o g·odz. 11-ej przed 
ry systematycznie z duża dozą energji południem na boisku ŁKS. 
wspina się stale wzwyż. . 

• 
Bójki na 

chach I 

meczach w Cze­
na Węgrzech. 

\V Delrccinie na Węgrzech podczas 
svotkania Sa:baria - Boczkay doszl·o u­
biegłej niedZJieli <lo nicbyv..·atych av.·antur 
Sfanatyzowana publiczność lokalna unie 
moi.Hw:~a sędz:iemu poprowadzenie za­
wodów do końca. Przy zasądzeniu rzutu 
wolnego na korzyść dirużyny zamiej­
scowej, jakiś fanatyk ostentacyjnie 
'\Vpacfł n aboisko i rnucit się na sędziego. 
Jedynie d7Jięki dnteTwencji kil'ku ofice­
rów policji nie doszto do rękoczyinów i 
sędzia da:lej pokierował zawodami. Te­
ror publiczności nie ustawał d gdy Saba­
ria zdobyta zupełnie praw·id'lową bram­
kę, sędzia oba·\\l'iając się ekscesów µubli· 

czności, nie umal bramki. Węgiierski 
związiek pilkl nożnej postanowi'f zam­
knąć boisko 'klubu Boczkay. •• • • 

Jedinocześnie w Pradze 1J1a zawodach 
D.f'.C. - Kladno, które zakońqY'lY się 
z\Vycięstwem D.f.C. w stosunku 6:1 do­
szfo do gorszących scen. W czasie gry, 
napastnik D.f.C. Biesza:ny wymierziył 
siarczysty policzek środkowemu pomo­
cntiikowi Kła<lno. Po tym wyipadku doszło 
do niebywałych aiw.antur i w rez:uMacie 
policja wkroczyła na boisko, iirzerywa­
jąc zaiv."O'dy. . 

W ~niu jutrzejszym na~tąpi ·rozwiązanie 
Łódzk. Kolegium Sędziów. 

W związku z rozw:iązaniiem Polskie-\ jufrzejszy, które będzie miało na celu 
go Kollegjum Sędziów i utworzeniem rozwi_g,~a1nie obecnego K. S-u i utworw­
Tymczasowego Wydzdalu dLa Spraw Sę nie nowej placówki sędziów piiłkar~kich 
d;ciowskich, ziwoluje Zarząd Łódzkiego na terenie Łodzi. 
Kol1egj. Sędziów walne zebranie na dzień 

" 4.. 

Mecz Pogoń-I F. C. pod znakiem zapytania. 
Spotkanfo o mistrzostwo Polskii P<Y szona prz.ez Ugę, w związku z rozegra­

goń - I.f .C. naznaczone na najbliższą niem spotwania przez klub ten z Craco­
ni~ielę najprawd·opodobniej nie odbę- viią w godz'nach oooołucl!niowych, 
dzie się, poniewa.ż. Po·goń została zawie- wbrew nakazowi Ugi. ,. 

Zawody Polska-Węgry odwołane. 
Dowiadujemy sdę, że naznaczone na 

ih:reń 23 b. m. mnę.Q.~ypanstwowe spot- · 
kanie Polska - Węgry w Krakowie, 
.rostaiło ponownie odwolaine przez P.Z. 
~.N„ PQnieważ w kasie tego związku 

. . ~ ... 

panują kompletne pustki. 
Jegnocz·eśnie dowiadujemy się, że 

Polska Liga Pi·łki nożnej za-bronifa swym 
graczom braniia uciz.iału w PO\Vyższych 
za,\\' Odach. 

Pl~ędzymiastows spotkaniE ~okserskie. 
Łódź, Poznań contra a. S/ąs . ·1 dbądz1(]. SUl 

w dn. 2g 1 30 b. m. 

NaSi 11arc1arze poczęli już powazny tren ing przea olimpjadą zimową . W tym ce· 
lu zatożono w Zakopanem Obóz koudyc yjr.~1 w kt.Qrym zgromadzono najpow.aż­
niejsZ'ycb narciarzy, celem utrzymania iic h w należytej koadycji fizycznej. W tym 
celu przeprowadzają z njmi instruktorzy szereg sp_ecjalnych tren :ngów lekkoatle­
tycznych, z których moment przedstaw 1a 11asza ilustracja. 

*&'Pl•44P&l9t'M*ea;n §IE A 

Kto prowadzi. W mistrzostwach 
footbalowych Ang111. 

Angielskie wal!ki liigowe o puhar pro­
wadzone są coraz zażarciejż Ubiegtej so­
boty w obecn~ści 60 tysięcy \vi1dzów od­
byto się spotkanie Everton - Liverpool, 
zakończone po ostrej walce WYf!:ikiem 
remisowym 1: 1. O pierwsze miejsce w 
tabeli toczą się w dalszym ciągu sensa­
cyjn.e boje. Londyński klub Westham u­
trzymał się zaledwie 8 d!nl na pierwszym 
miejscu w tabeli. Został on zwyciężony 
przez aury w stosunku 3:1. i po~vędro­
wail na 3 miejsce. Klubowii Newcastle 
dz.ięki z\\rycięstwu na<l Schefficld Wed­
ne:u;l.ay udato si ęzaiąć pierwsze miejsce 
w ta"beU. Jak dalece ostro i ciekaw:e pro­
waidzone są wa.Jki świadczy fakt, że klub 
stojący na siiód1111y,m mkjscu t. j. Cardiff 
City, ma zaledwie o 1 punkt mniej od 
klubu stojącego. na pfcrwszem miejscu. 

W drugiej lidze pierwsze miejsce za­
ją·ł Chelsea, zwyciężając Mancheseter 
Ci1ty. 

Stan J„ej ligi angielskiej jest obecnie 
następujący: Newcastle (10 rogów. 14 
pkt), Bury (I0,14), Everton H0;13), West 
ham (9,13). Ostatnie miejsca zajmują: 
Scheffiebd Wi:.ednesday (10,6) i Boldon 
Wandęrers (10,6). \V drugiej Ji.dize pro-

wa<lzj Chelsea (lu, 15) przied M::rnchestc1 
City (10, 15) i Pres ton I . .E. (10 14). 

Newcastle rozc ~r.a t s.potkan1e z klu~ 
bem stojącym na przcdos tat11 in1 tr:·i cjs~u 
w tabeli t. j. Schcfiicld Wed11esday i nie 
dużo brakowało a kandy da t na mi-strza 
zostatby pokon.a 11·y. \Vcd nesday przypu­
szcza odrazu ~roźn e ataKi i ju ż w '1-ci 
mit uoie prowadzi 1 :O. Niebawem uJajc 
się Oallacherowi wyrównać dla New 
Castlu, ale · schcff~ld z karnc<ro ziysku­
je 7J11ÓW pro\\·a ··zen ie. Zd c11 erwo\va11a 
obrona · New Castl11 ~ra c oraz slabicj i 
Schefficld zdohyw·a jeszcze jdną bram­
kę do ,pauzy. P o zm La nie strnn udaje s i ę 
fenomenalnemu napastni' lwv, i t·kwcastłu 
Oallachowi zdobyć \\' ~to;;11A:ow•1 krót­
k im czasie 2 bramki. M·n o nfi<.i 1·qcj pra­
cyy drużyny Schcfi'.ci cl . udaje si~ druży­
nie Newcastle tuż przed pauzą zdobyić 
zwye1ięską bramkę. 

Z:aslu~uje jcs21cze na mvagę spotka­
nie ·dwóch starych rywali Sunderlandu 
·i Aston Villa. Już w pierwszy m kwadran 
s!e zyskuje Sunderland 2 br.amki, lecz 
niebaiwem dochodzi do g-tosu Aston VH­
ia i po pięknej grze zyskuje zwycięstwo 

w stosunku 4 :Z. 

Dziś wyjeżdża ekspedycia mppiczna 
do Ameryki. 

W dniu dzis iejszym wyjeżdża ckspc- gonowane w d}1. 17 c. m. gdz.ie koleją do­
dycja hip.picz.na do Ameryki po nowe j.adtl ·d:o HHmburga. a stamtąd statkiem 
laury. W sktad ekipy jcźdz.ieckiej wcho- wprost do Ameryki. Ko·nkUTsy hipp.t"cz­
dzą: pputk Rommel, rtm. Anton:ewicz, ne rozpo.czną siQ w dniu 7 listopada 1 
or;:rn p. Starnawski. Konie zootaly zawa- trwać będtl 7 dni. 

12 minutowa dogrywka 
meczu Pogoń-Ł./\.S. 6 listopada 

w Łodzi. . 
Spotjs;flrtfe o mistrzostwo Polski Po-

goli - Ł.K.S. zakof1czone 21\\'Y~Gstwem 
Ł.K.S-u w stosunku 1 :O zostato jak wia­
domo przerwane przez sędziego p. Auer­
bacha na 12 m inut przed końcem. wsku­
tek zapadającego zmroku: Obecnie do­
wiadujemy s i ę, że Wydziat Gier i Dys­
cypJ.iny n.aznacz1ył 12 minuto\\·ą dogryw­
kę na d·zief1 G listopada w Łodzi. 

Będzie to pierwsze ego rodzaju spo-

Spotkanie Turyści··Warfa. 
bąazui powtórzone 

13 lrstopada w Poznaniu 

. W dniu 29 .i 30 bm: odbęd~e ,..~~ę. mię-lpiórl~o~a - I~~ńsk~ w. . lelek_~. Ma}.- tkanie w Łodzi. JeśJ.i Pogoń w ostatniej 
C:lzyokręgowe spo~k~me boks~.s!l:{te G. !;.hrz)ck,, w .. P~łs.rcd • · rsk~, w. c;.edn:a ..:hwili nie zrezygnuje lJ tego spotkania 

Rozegrane przed kilkoma tygodniami 
spotkanie Warta - Turyści (4:2 d'la Tu­
rystów) z.o.stal<> .prz·ez. Wyd21iact O~r i 
Dyscypliny Ligii uz.nane za towarzyskie, 
na skutek orneczenia sędz i,e go p. dr. Nie­
dźwirsklego ze Lwowa. Powtórzen•ie 
rozgrywki na:zrnaczo.ne zo~tafo na. dz-leń 

13 listopada w Poz1T1a:niu. Warto zazna­
czyć, ż,e obecnie Warta znaJduje Się w 
doskonalej formie i zwycięstwo Turys-
ńw stoi wobec tego pod znakiem zapy­

tl!ia. 
śląsk - contra Łodz - Poznan. Repre- j i zerr, w . połc1ę.t:k< erhch, d. c , ęz- - . . . . 
zentacja Łodzi i Poz.n.an 'a została u s~a- ka - Kon arzew~k; re •!rwuwi: w r:6r- to pozostata część meczu. a mianoww 
nowiona w sposób nnstępuj <i.cy: w ~r.u- ,kow<> - P 'e 'rar.rnk, w. póH rcilrua -j 78 minut. orowctdi.ona bcdzie jako CO\Y .... I 
sze - Stępniak, w kogucie - GLn, w.1 S::,:e, w. treclrii a Bąu~-;ow;:,ki. rz~ „.kie. 
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75.000 dolarów 
za zagadką ,,Expressu''· 

· Dnia 2 Mstopada r. b. odbędzie się w WarSzawie ciągnienie premjoweJ pożyczki dolarowej, t. zw. „dolarówki". 
Podczas ciągnienia tego, prócz i11mych wygranych. padnie na szc11ęśllwy numer imponująca w warunkach naszych wiel­
ka wygrana 

40.000 dolarów. 
Każdy J>OSf adacz dolarówki ś nd i marzy dziś<> olbrzymim majątku, J.ct.6 ry może mu zeslać kapryśna ręka iosu 

ii za jednym Z<lmachem wyzwotić go ze wszystkich trosk i mnartwień materjaln ych. 40.000 dolarów - to bogactwo, do­
statek, życie taik. jak się komu pOdoba. N ie każdy może sobie jednak pozwolić na kupno dolairówki, a zresztą, szanse wy. 
granej na jeden tylko numer są niewielkie. , 

WydaW11ictwo „fxpressu" Pr agni:e otworzyć okno do s~zęśóa swym CzytelnlkOIU i Cmelnlczkom. ł to 
otworzy~ Jaknajszerzej. ..: 

W tym celu oddajemy do dyspozycji wszystkim Czytelrnkom i Czyte Intczkom „Expressu'' 

1500. .DOLARóWEK 
200. dolarówek od .N'1N2 175.801 do .N2.N2 176_.~oo 
100 

/ " o.d 
" 

840.301 do 
" 

840.400 
85 '' od 

" 
175.515 do 

" 175.600 
55 

" 
od 

" 
771.040 do 

" 
771.094 

40 ., od 
" 

743.001 do 
" 

743.040 
20 . od 28.585 do 26.584 '' 

„ 
" - Wszystkie wygtane. łakłe padną ewentualnie na powyisze numerv dolarówek w dtniu Z Jistopada, fączn-ie " 

•etq 'W'YrfBnt\ . 

40.000 dol•r6W 
starmL się ~ czytaJącyeh na·sze pismo w następufc\tC,y spos6b: 

1) Udzłal w tym konkursie „ExPI"essu" mogą brać wszyscy nasi Czyte1n1cy i Czytelniczki, którzy wyka­
~ odr-obfnę derpłiwośd. i uwagi przez rozwiąAnie bardzo łatwej zagadki. 

2) Począwszy od dnla dzisiejszego każdy numer „Expressu„ zawierać będzie kupOn, na którym obok 7.WYkłej 
h'eścl włdnłeć będzie Jedna Utera alf-clbetu. Kuponów takich będrzie lączme dwanaście i ukazywać się będą codzlienrne do 
&ła 31 paździemi.ka r. b. wląc.t.n . e. · 

3) Kał.dy Czytelnik, czy Czytelniczka „'Expressu" winien cod~ennłe wyciąć kupon t zachować go. Dnła 31.go 
patdzfemłka nałety ułozyć kupony w ten sposób, by z wydrukowanych na nieb ooJedyńczycb liter można było odczy. 
tać dwa słowa, będące c<>th:ieuuym J>OpOłudnlowem przykazaniem każdego łodzianina. 

- . 
4) Ułożone w ten sl)9S6b kupony należy włożyć do ~operty i wrzucić do skrzynki ,,Expressu" (Piotrkowska 

Nr. 49). Każ.dy może wrzoo;ć jedną tub k:i>lka kopert z kuponami. 

5) Wszyscy nast Czytelnicy obojga płci. którzy prawidlowo- ro.ztWfą żą naszą zagadkę staną się u..:.zestnikami 
"Wiełki'ego losowamadolaTówki w WarS"zawie. a mianowicie: ~ 

Wygrane, które e-.·. padną na wYfłczone powYżej nulńery dotarówek są własnością uczestników n1szego kon 
kursu. Suma, złożona ze wszystkkb ·wygranych razem, podzJielona b;,;d'zie pomiędzy uczestników konimrsu. którzy pra-
wkliłowo rozwiiązaJI zagadkę. ' 

Sposób Pod~iału wyjaśniony będzfo szczegółowo w naibl!ższych numerach „Expressu". 
Dla mtf.kni~a nlel)Orozum;eń zaznaczamy wyraźnie, ie tylko wygrane stają się własnością Czytelników ~ 

r:IC.Ze&tnlilków konkursu, same zaś dol;irówki pozositają nadal wtasnoś'.:!tą „Exp:;essu". 

Życzymy tedy naszy.m Czyte ln-ikom i Czytelniczkom oierpEwoś-ci ; uwagi w zibi-eranlu kuponów i rozwiąza­
niu łatwej zagadki., a spodziewajmy s:ę wszyscy, że nie mi·nie ich nagroda w posta<;i wielu pokażnych wygranych. \V 
najszczęśliwszym wypadku -

- 75•000 dolarów za rozwi_ą~anie zagad.ki ,,Expressu'', 
- tp nagroda dotychczas rnebywata. żade1ma.sz Czytelni'k ain:i Czytelniczka r1.1e opuści dobrej okazji! Możliwości są, 
tr'2leba ł,a,pać SZiCzęśoie ! 

w d1l1ieii1vm nomeue na nr. J-ei iamieuuamy_ dwa ~D~ODY n. t i & l. 

W Łoclz.ł zł. 4.00 mleslocznte.-zarnleJscowa 5 zL Prenumerata mlesię<:z1ue.-Zagranką 1 złotych 'nieslecznie­
odnoszenie do domów 10 groszy . 

Ogłoszenia: 
' 

1'tedakda I Adlliłnlstracla; 1'totrtowslla D. Godziny pn;yfę~ reda\ccH 6-1 
. ( elefony redakclł 27-24, 36-ł3. a.-44 IO poi Rękopisów nteżamów~ 

Teleloll admlnllłracil ZZ.14 - - - ...... •:v~b ole zwraca sle. - - -

ZWYCZAJNe: 8 gr. n wtem~ mDlm?ttaWy (na stroote 10 szpalt). W TEKSCf!!: 
40 groszy za wierz millmetrow1 tna stronie 4 szetalty) ZaTęczynowe I zaślubin. pe 
tekście IO zł Zamietscowe o SO proc. Zagr o 100 \H'OC drotej. Za terminowy drull 

01losze6 admlnlstt ale odoowtada Drobne IO gr Poszuk oran 5 rr NaJmn SO p. 
01loszen1a ~olorowf' Cmłnlmalna •lelltote i!wtert strocqoJ 100 procent aroteJ - . - · _________ ..,.... __________________ ...., ___ _ 

W drukarni „Re1>ubliki". Piotrkowska 49„ Redaktot odpmr. J.n Grobel.niak. 
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1- KUPC N N°1 · =1 == kUPCN N°2 I 
1~ ooo ~olarów ia iaoa~k! .Ixom1u·· 

i. J ==-- MA MWIW151 'eewee i&W ; ~ WSW ee rfte ~ 
· I . · o e : . I Imię i nazwisko 11 Imię i nazwisko .L..- § 

I I Adres„... • I -- Adres_ i 
-

I Wyciął i 12 kolejnych kunonów wrzucić w z.amkn · ętel kooercie dn. 31 I I - Wyciąć i 12 kolejnych kuponów wrzµdć w z:a!11knię.!.ej kopercie dn. 31 I I I patdzlunlka r.b. do skrzynki redakc •• Expressu" (Piotrkowska 49 w pod w) 11 patdziern1ka r. b. do skrzynki redakc. '..Expressu' (~tollkowska 49 w p„odw I 
„•••••„••••„••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••• .... „• ••••eee•,••••••„••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••„ee~' 
Po pijanemu 

wypadł z okna pierwszego 
piętra. 
Lódź, 21 paźdzli1ernika. 

Anton.i Wronek, 4Z-letm robotnJi•k, we­
solo wcziOraj spędzal czas. Wszedl <lO 
knajpy „na jednego". Wychy1il kieliszek,_ 
gr,.pg·I, tr.zeci d t. d. 

Wresizde w gfowi·e pana Antonie-go 
poczęło ws.zystko Wiirow,ać. 

Mra;t już dosyć! Urścil rnchunek 1 
chwiejnym krokiem udal S!ię do domu. 

Oię:tka to byla przeprawa, ale posia­
da:l tY'le jeszcze śWiadomości, że jakoś 
szczęśliwi·e dobrną! <l:o swego rodziooe-
go locum. . 
· Dn:1wi otworzyta mu żona, która uj­

rzawszy męża moono p1jamego, iaożyła 
go czemprędzej do lóż.ka. 

N:i:e diugo jedn.aik leż;a:ł spokojnte. 
Pan Antoni postanowił zażyć świe­

żego powietrza 'Wstat więc z lóż.ka i dio­
szedl do a~a ~ otworzywszy je. usiadll 
·na parapecie. . 

W tej chwm uirzaq na ipodwórzu zn.a­
!omego. Ucieszooy nieZl{lt..emlie jego wi­
dokiem, machn-al mu ręką i zawołail: 

_. Serw.us, przyjaoielu t Zaczekaj na 
mnie! Zejdę na <lia, bo m1 się chce 
p r.z.ejś ć ! 

Pijany zbytn:fo się wychył!t, stracił 
równowagę di runą! z wysokości pie11w­
szcgo piętra na podwórze do stóp ma­
jomego. 

Wypadek tein na s:zczęście :niie poc'ł-ą­
gnąt za sobą Kr<>źn.iej•s.zyich skutlków. 

We~wa.ne pogotowie stiw.ier:dzlfo -0-
brażenia ci·elesne li po udzieleniu pomocy 
pozo:stawi'to go na -miejscu. 

Brat-stręczycielem własnej siostry Torturowania romaniycz„ 
nago mlodziańca. =·· 

Ody chciała rozpocząć nowe życie -:-

Dziewczątka rozłoiyły 
amanta na .łóżku, al,żko ranił ią nożem w głowę. 

chcąc dokonać straszn121 · Łódź, 21 pa~ziernłka. 
Jain Kowal·ski, .notoryczny prziestę.p­

ca d zawa1idroga, który pól życia niemal 
stra.W'i~ w· więzieniu, wyszedłszy na 
wolu.ość umyśJ'i.ł za-pewnić sobie byt, 
zgodnie ze swemu zbrodniczemi· i:nsty<n­
ktami'. 

KO'r.2(Y's'tając z teiro, że - mąż jego 
sdosittty Górko - przebywa w więzieniu 
zao:]Yi.ekowar się opusz,cz0111ą kobietą i 
wykierowa~ ją na prostytwk:ę. 

Czerpal zyski z Jej procederu ,i zin.u­
szedł do mieszkania · siostry, jak zwykle 
oo uie~łości. 

PeWIIl.ego wieczoru KowalskJJ przy­
sze~ do mieszkan'i:a siostry, pak zwykle 
w celu uzyiskainia pieniędzy. 

ZastaJl Górkowq już ŚP1i~\C::J.. Po::-ząt 
ja. budz1ć. , 

- Da;waj prenued'ZIY - wolał. 
-· Piientąd'ze? Niiedo~ekap~c !woje! 

J tTŻ mam dość tego tycia. 
_, A Więe nie d!asz? 

, - Idź preez, łotrze! 

- Odipawfosz . mi za te słowa! 
krzyknął. 

Wyszed!t oo kuchni. 

. . 
operac11. 

Gó:rikowa oo'wróoi1la s · ę ,my, n- Z Wa'f'Szawy donoszą: 
kryla tw;u,·z w dlf,oniach . :.t szlo- Właściciel plisowni przy . ul. Tw::Fccj 
c.hać. ml-Ody Motys Murszyn, ma uspos·ohi·z:11e 

Wyrodiny brat powróciłl PO chwid!i z niezwykle romantyczne. 
noż.em i 1ni~spod?Ji.ev.ra1Jlie zad:łJ jej okro- Cztery razy na miesiąc, mniejwięc-ej 
pny cios w gl:owę. " rwkońou każdego tygodnia spotykał się 

Krzyki rannej zaiailailJ11lOWat:r sąsia- z pewnym dziewczątkiel1l, które poświę 
dów. Prz~eziiono ją IW barrdzo iiężkim cało mu cały wieczór. 
stan>ie do s2J{)iitała. Za miłe towarzystw.o Murszyn ofiaro 

KowalSikiego ares·ztQiwano. wywał przyjaciółce - przy każd~m spo 
Znataztszy Slię przed sądem ni~ pf1JY- tkamu 10 zł. 

znali: się d-0 wmy, dowodząc, że byt mo- Póki J?. Motys był za-kochany -- to 
coo pijany i nic soble nie p.rzypomina. wydatek taki był dla niego rozkoszą -
Nie przyzna1 się rówłllież do st:ręczema ale przyszedł .dzień otrzeźwienia„ 
si.ostry ·dlo nJi1eąą!du. Przedw.nłe, diowo- Wtedy. p. Motys jednem pociągnię. 
@ilf, że usilł1owa:ł ją wyrwać 21e ztł·ego to- ciem ołówka zmniejszył w swym budże-
'W'a:rzyisbwa. cie honorar.jum dziewczątka do 5 zt 

W sądzile apelacyjnym warsiza:wskim, Gdy nadszeł dzień spotkania Mar-
gdz.ie sip;rawę ponowm!1e rozważano, ska- sztyn wytłumaczył bogdance s~an Hn":n­
zano go na 4 farta ctęż.~iega więzienia. sowy i wyjął z portfelu tylko 1edną p:ę· 

ciozłotówkę. 

Zebrak- • I Redukcja sprawiła piorunują-ce wra­m ar z y c I e żenie. Panna Cecylja Naparte (Smocza 

- po kilku kieliszkach wódki - wyobrażał sobie 
że Jest miljonerem. 

57) była jednak zbyt przebiegła, aby o­
kazać z.clienerwowanie. Szybko ·wsL1nęła 
ba1lknot za poń.czo.szkę i poszła rozmyf · 
lać nad sposobem zemsty. \V Aleiat:h 
Ujazdowskich 11{).s zesłał jej towar.zyszkę 

Któregoś dnia, gdy zauważył młodą .An.Aę Anczewską. 
elegancką parę, wchodzącą do taksów- Panna Anczewska czytała na :1.czę-

Łódź, 21 października. 
Brudny, obdarty z. twarzą niezmier-

ki wstrzymał ją ruchem :ręki. ście' .ostatnio „Ogród udręcreń" · Mirbe-
- Ja też chcę jechać - zawołał. ~u _ sposób ukarania znalazł się wiec 
Spojrzano na:6. ze zdumieniem. łatwo. 
- Czy6 chłopcze zwarjował? Na następną wizytę panna · Naparte 

nie smutną i zamyślonemi oczyma, 1.S-le 

D 
• tni teb:rak Władysław Sokolski, wzbu-

\Vil pozary dzał mość ~ pr~~chodn:iów. . 
Sokolski dosc dobrze zarabiał. 

- Nigdy nie jechałem samochodem! wzięła ze sobą pannę Ancze-wską, a ta 
Po?:wólcie mi choć przez kitka minut ukryła w znanadrzu wyostrzony nóż 
myśleć, ż,e jestem bogaczem! szewski. 

- Idź precz! - usłyszał stanowczą Motys Murszyn radośnie powitał obie 

uaasiła straż ·ogniowa. I Ale na-wet najhojniejsza. jałmużna nie 
.:!) • • wywoływała nigdy błysku zad-owolenia 

. Łódź, 2~ paźdzJ1:emika. w jego ·oczach - był marzyci-elem. . Vy czor:a1 d'\Y:..ikro·t.me alarmowano śnił 0 ilbrzymich bo~actw.a~h, podró-
straz ogniową. o gortj;z."!Jie 2,30 po polu- rżach z; pięknemi ' kobletann l wystaw­
d!niu \vybuchł.pożaf w rnbry~e. To.chter- nych ucztach. Rzeczywistośł mało go ob 
ni.ana przy uhicy P110trkowsk1e3 167. chodZiła. 

odpow'ioedź. panie, lecz po chwili leżał już, na łóżku, 
Sokol_,;.ki stracił nad sobą panowanie. a pa'tlJJ.a . Anczews:ka· gotowa~a się do 
W.yrwał la:;kę niezhaj~emu i po=.z:ął str.asznef operacji. ' · 

P.rzybyJe II i IV. od'dziaty po uply- Nie przejmował się absolutnie tem, 
wie pół godiziiny ugas1ty ogień, który wy- ie nie mfał dachu nad głową i niekiedy 

go bić, . . . . Zaledwie ' jednak nóź zadrasnął .:iało 
Na~b1.e~I.i ł!'rzechodn1e z trudnoś.:ią Murszyn wyrwał się z rąk oprawczyń i 

rżądziI dość poważne szkody. Przyicz~- przez cały dzień nie jadł. 
na pożaru - :Prawdopodobnie krótkie . Przechodniów dziwił niekiedy swem 

uporali się z ~· . co tchu pojechał taksówką do pog.Jlo-
Zn~lazłszy . się ~rzed są~em tłum.a- wia. 

spięc.ie. zachowaniem, · 
~.*i - Daj pan papierosa - prosił męż-

czył s1ę w nast~puiący sposob. „ Panny odchodząc wybiły mu jeszcze 
. - ~ył.em wowczas troc.hę. p11any. ~o na pamiątkę trzy szyby w oknie. 

Na po.diwórw domu przy ulicy Na- c,zyzn, którzy na ulicy ocierali się o nie­ ~ilku kiel.1~zkach zawsze m1 się zxlaje, ze Przodownik olicJ'i spisał protokuł. 
iestem nulionerem. P pfórkowskie·go 80 zapat:ra się s.mola. O- go. 

gień groz.il przerniesieniem się na pobll- Przechodnie wzruszali ramionami. . Sąd po zbadaniu świadków skazał go -----
na clwa tygodnie aresztu. skie drewni,ane szopy, lecz w porę zo- - Jeżeli jesteś żebrakiem, to proś o 

sfal zga1swny p:rzez li oddZJ!aA: straży. chleb! - odpowiadano mu zwykle. . Uwia łodzianki. 

. Nasz reporter zano­
tował, że: 

Łódi, 21 października. 
Chaimowi M~kowfozowi, zam. przy 

111. Wschodniej nr. 20 w domu modlitwy 
przy ul. Wschodniiej nr. 22 skradzion.o 
palto 1 szalik wartości 100 zł. 

Emmie Bau zam. przy ul. Myśliw­
skiej nr, 17 nieznani sprawcy po oderwa 
nit.i zamka skradili z komórki 6 kur i 4 
króliki wartości 48 zł. 

Felicji Boras zam. ul. Różana nr. 10 
skradziono z mieszkania różnych rzeczy 
kiórych wartości narazie nie ust1liła. 

Józefowi Poe zam. Sienkiewicza 52, 
skradziono z kopca przy ul. Nowej nr. 6, 
3 ko·rce buraków wartości 15 złotych. 

Grumka Leon poster. zatr.zymał na 
ul. Kilińskiego K·owalskiego Bolesława 
zam. przy ul. Abramowskiego nr. 38, któ 
ry niósł 12 kołder bar-chanowych niewia 
dome~o pochodzenia. . 

-----• • zniechęcone do życia. 

Trag ed I a o I c .a Wcrofaj pog<id~i;,.~~~~~,~~~k~ 
Po śmierci córeczki dwukrotnie usiłował odebrać Illo pomocy drwmn desiperat~o.m. w br -

sobie życie. mie dornu przv uticy Wysokiej 19 w.a· 
leziono kobietę w Wieku około 30 1::1 t 

Łódź, 21 października. Po powrocie do domu szybko zbli- zdradzającn ::. tabe o.zmaki żyoia. 
Wstrząsa,ią~a .tra.gedja roz.egrala się ży.t ~ię do. stotu i chwycil. butelkę„w któ Wezwany lekarz stwi:erdzlt otrucie: 

w rod~inic, C1el1ck1ch, . zam1esZJkatych !·eJ, Jak s1~ ok~z~ło, .~naidow~l się tru-1 n&eznany~n płyneiµ. Przewie'łfqno ją v1 
we ws1 Mo~ra pod Ło~z1ą._ . . . Jący płyn! szyok~ p1z~tknął Ją do us~. Ista.nie nleprzvtomn. ym ·d!o szpitala pr:; _\ 

Przed kilku tygodmam1, C1ehck1e~u Za;i:vazyta to zona 1 zapobiegła me- uliicy Dre,vn · wskiiej 
zmarło dziecko. fakt ten glęboko wziął szczęscm. p I' · d 'h · us.tailił' ro-. . 
sobie do serca ojciec, który był niepocie Cielecki nie odstąpi! jednak od swe-1 ~ y dCJa . ot~ cz. as .nie L a zsa-
szony po śmierci najmłodszej latorośli. go strasznego zamiaru. mosc · ·C$i{X:rat 1• • . 

Onegdaj dwaj starsi synowie udali Udał się bowiem na podwórze do ubl ,"'*~ 
si.ę na , cmentarz. Spo~kali tam swego kacji i tam usilowal się powiesić na Ma·tyJda Churtowicz · (Koostaintyn<J'W· 
oJca, ktory spazmatyczme płakal na gro szelkach. ska 119) w celu samobójczym na.pila ~ ~· 
bie dziecka. I ~ym r~zem t!rato1,van? go. . większej d1ozy werona'u. 

Syn0w;e ujęli go pod ramię i odpro- C1eleck1 byt Jednak meprzytomny i p . , . . t· . oiętk 'm ,1 wadzili do domu. zdradzał słabe oznaki życia. . . rzewiez10no Ja w same . . l• ... ' 

Po drodze zrozpacwny ojciec raz poi Ody go ocucono wyszeptat: SZi]:)1i:ala. . „_ 
raz· wybuchał gwałtownym tkaniem i .~ Nie rat~t!cie mnie, nie ?hcę. ż.yć. Przyczyn.a ro-zµacżlqwego ,kJroku brri1 
ciągle powtarzał. NaJmłodsza coreczka była moyem Jedy- pracy. 

- Odbiorę sobie życie! nem szczęściem~ 



. ..._ Niech kochana teściowa .;ofnie 
nę o kilka kroków, żeby móc lepiej vb­
;erwować okolicę ... 
·U.ll •• 

Statystyka. 
Sttltystyka jest siostrą nauki i teś­

ciową humoru. Wiedzą o tern tylko ci, 
którzy mieli kiedykolwiek zaszczyt ob­
cowaniu z dlugiemi kolumnami cyfr, WY­
iiczeń, Ji.nji graficznych i innych tajem­
niczych znaków. 

Dzięki statystyce wiemy jaki jest 
przccic;tny okres życia zwykłego śmier 
teinika, ile wtosów wypada na minutę z 
g-lowy wszystkich obywateli całego 
świata jaki kraj posiada najwięcej ko­
m'nów fabrycznych i ile kosztuje wyż,} 
wieuic cztowieka od chwili narodzin do 
ohwiJ; śmicn.:! l ~1cz11ie z wydatkami na 
ll·lrnrst\\ a. lkzHc że każdy człowiek 
ch.o;-uje przcciętn. _ 2 razv na rok. 

To kst naukowa strona statystyki. 
I huga strnna statystyczna jest o 

wiele ciekaw;,za. 
Mało ludzi wie chyba o tem, że Pi­

kutk ó v po~iada największą ilość aut v: 
caj1,~ Polsce. 

Dluczeg-o '! „. 
Pikutków posiada 60 mieszkańców. 

Ld,arz. mieszkający w Pikutkowie ma 
auto. Ze statystyki Pikutkowa wynika 
wobec tego, że na 60-ciu mieszkańców 
przypada tam Jedno auto. a w Warsza~ 
'''' l' jedno <\Uto 1)rzypada 11a 100 miesz-
1\m·ic(J\\:. 

I >zi\\ ue, ale statystyka nigdy s;~ nie 
m.Vli i dlateRo trzeba ten dziwoląg przy­
i<lĆ bez zastrzeżaii. 

Pozateim dziedzina statystyki posia·· 
da .jeszcze i1111e. kwiatuszki. 

Podczas spisu ludności w pewnem 
p.:iii:stwie wysyłano do obywateli kwe­
stjonarjusz z następującemi rubrykami. 

- Czy jest pan głuchy? ślepy? głu~ 
cł~!ficmy? chory umysłowo? 

I proszę sobie wyobrazić, że kwe- · 
stjonatjusz musiał wypetnić osoł>iśc'ie I 
ka.idy obywatel stwierdzający wypeł­
nienie własnoręcznym podpisem. Każ­
dy - a więc ślepy rówmeż. I musiat 
jeszcze w odpowiedniej rubryce stwier 
dzić slowem „tak", że jest ślepy. T k 
chce statystyka. 

Nic więc dziwnego, że w rubryce 
„czy jest pan chory umystowo" spoty­
kano następujące odpowiedzi: 

- „Ja - nie, ale wy - napewno!". 
Statystyce zawdzięczamy następują­

ce rozumowanie pewnego adwokata: 1 

- Statystyka oblicza, że adwokat 
rozpoczyna swą właściwą kat'jerę o· I 
brońcy w 36-ym roku życia, z drugiej l 
strony statystyka dowo<lzi, że człowiek · 
żyje przeciętnie 33 lata, z czego wyni- l 
ka, że od trzech lat zasiadam w sądzie i 1 

bronię oskarżunych jako nieboszczyk.11 

Statystyce zawdzięczamy również 
śmierć jednego z najwybitnie}szych sta 
tysty}{ów, który obliczył, że w jego mie I 
ście ginie przeciętnie w ciągu reku 200 I 
0Sób śmiercią samob@jczą. 1 

Ponieważ dll'ia 31-go grudnia pewne 
i;o roku okazało się, że było tylko 1991 
samobójstw, zapalony statystyk dla po 
twierdzenia swych wywodów dopefnil 
tę licroę i powiesił się. Wit. 

„ TOMCIO PAL UCH" 
Jany będzie dla dzieci po raz trzeci v. . i.~ · li'.> 
uz~cą niedzJelę o godz. 1Z w południe. Na każ­
,ly b!łet osoba dorosła może wprowadzić .Ledno ł 
jz!ecko bezpl3tnie. 

BUety dziś ł jutro przez cały dr,ień od to r. 
I i 7 wlecz. • cułdemi Ooatomskte10. 

EXPRfSS WlfCZORNY 

O tem, co nas smuci i ese 
Frak__;. liberią kelnera. - Spór o strój będzie wkrółc 
załatwiony. - Hlnformacyjne" telelonistki w połącze· 

• li 

niach międzymiastowych.~Ustalenie numeru 
nie będzie już trudnością. 

Łódź, 21 października. 
Od pewnego cazsu kelnerzy prowa­

dzą ostrą walkę z zakładami restaura­
cyjnemi, które chcą zmusić kelnerów 

do noszenia fraka 
jako ubioru zawodowego. 

frak był przedmiotem sporu między 
kelnerami, a restauratorami w ciągu dłu 
giego czasu. 

O mato nawet nie doszło do strcjku 
kelnerów z tego powodu. 

Pano,vie restauratorzy wychodzą z 
założenia, że ubiór kelnerów odgrywa 
w lokalu restauracyjnym poważną rolę i 

wpływa na frekwencje gości. 
Dla ujednostajnienia ubioru kelnerów za 
proponowali wobec tego frak. 

Kelnerzy potraktowali tę spra,vę z 
innego punktu widzenia. 

- Frak jest liberją 

* 
oświadczyli 

panowie kelnerzy - a wszelka liberja, 
którą noszą lokaje, poniża pracowni­
ków. 

Ponadto kelnerzy starają się do­
wieść, że 

frak jest niehigieniczny 
i wobec tego na tę' in owację nie chcą 
si~ zgodzić. 

Oryginalny spór dotarł wreszcie do 
dyrekcji zdrowia publicznego ministerp 
stwa spraw wewnętrznych. 

Przed kilkoma dniami ministerstwo 
nadestało do związku kelnerów pismo, 
w którcm zawiadamia, iż sprawa fra­
ków zdecydowana będzie przez 
wydanie odpowiednich przepisów, o u­
biorach pracowników w restauracjach. 

Przepisy te ukażą się w najbliższym 
czasie. 

Odwieczny spór między kelnerami a 

restauratorami został więc już rJcfini-
tywnie zlikwidowany. 

** * W międzymiastowej komunikacji te· 
lefonicznej wielką trudność stanowi w 
wielu wypadkach 
brak dokładnych informacji co do · adre„ 
su i numeru telefonu wzywanego abo-

nenta. 
Bardzo często podaje się tylko na­

zwę miasta i nazwisko abonenta wzywa 
ncgo, trudno bowiem, żeby obywatel w 
Łodzi znał numer telefonu abonenta w 
Kaliszu lub , Zamościu, z którym h1czą 
go tylko luźne interesy. 

Telefonistki, dające połączenie 

odmawiają również udzielenia tych wła 
śnie informacii 

tlumacząc się brakiem odpowiednich 
przepisów. 

. Obecnie sprawc tę uregulowało mi-
? nisterstw9 poczt i telegrafów w drodze 

Co usłyszymy przez rad to. . specjalnego rozporządzenia. 
12.00 - Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo- i Jz1al llnc-i:i , .... ~:ku miast polskich. 19.00-

1 
W myśl nowego rozporządzenia cen 

meteorologiczna, PAT-a, oraz nadprogram. 15.00 ;9 1~ -- l'"nn1n:k;t~ ~urniczy. 19.15-19.30 - "Ro- trala miejscowości wywołanej 
- Komunikaty; mctcorologiczm', PAT-a oraz ~in.1i'.-:!..i -- \l.~i·0„i p Ludwik Lawiński. l9.3') • • 
nadprogram. 1(>.00-16.25 - Odczyt_ 16.25- --19 ~, .. (!J. ::.yt p. t. „o dżumie" (z ..,yi.Lt będzie udzielała tych mformacj1 
16.40 ~Nadprogram i komunikaty. 16.40-17.05 „\\'i1·:k;c K '~. i <;de .we") - wygłosi d; .! .·„t';1t 
- Odczyt z dz!aru automobilizmu p. t. „Niedo. • 'j11s'aw ~z:.:I: (,;,,i;:-/ „tlygjena i w~dy v1i> ') 
magania w samochodzie i SJJosoby ich usuwa- iu.'i5· '.?(, b -- b nrwa, przypuszc.i:a: ,ie µ.:>ga­
nia" - wygłosi major Boleslaw Wiszniowski. U• llba ir.a: J -·~na .?t .5 - Traosmis-a !. 'Jll•t:rtu 
!7.US-17.45 -- Odqyt p. t. „Gospodarcze wy. ··v:ri· 11'.;rcr;" r ti:1;armonJl warsza1lf•~i;!j, ,v 
kszt3!..:enie kob!et" - {dz;at „Rolnictwo„) - nrz,•rwie !iiule1~'n ~' essager Pdonais' w e; ··k· 
wy~J0:-.i P Maria Karczewska. 17.45-18.15 - trarn ... uskim. 22.00 - Sygnał czasu i k.om1.u:ilka· 
Pr·.<·~~w:.i. 18.15--19.00 - Transmisja z ratus>:a t.v· kr:ii zu · rn:t.~.•:-;t:cztty, nclicyj1y, 1-''•• :i. 

za opłatą równającą się jednej piątej na 
leżności za trzyminutową rozmowę. 

l~ : znd-i::h:it~'' L'i'.''- ~ ~ty obchód dzlesięciolec•a ~p · ·r!';wy oraz nadprogram. 

W ten sposób wystarczy podać tyl­
ko nazwisko wzywanego do telefonii 
abonenta, a centrala sama już odnajdzie 
numer telefonu. 

· Cały świat mówi 
o teml 

I\ w llodzi również 
iuż wkrótce ukaże 
się największy cud 
kinem~•ografiki Ili 

monu1rtnłalny, wspaniały, 
olśn , ewający, fantastyczny 

'' 
'' 
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Z taJemnic dworu wiedeńskiego. 
Zona następcy tronu, Franciszka Ferdynanda 

, ofiarą Intryg dworskich . 
Republikańskie czasy WY·drobywają I skim. 

na jaw tajemniic_e dworskie, ni·edostępne 
1 

W orszaku damo marżonce ;nzyszłe­
d:la ludności, podc21a.s gdy zasiadali na go monarchy podrzedne mi·eJsce daleko 
tronie cesarze i królowie. poza najmlodszemi. arcyksi.ężn'czkami. 

Dwór Habsburgów w szczegóLnośc: Na towarzysza z:aś przydz'.eli'l Jej mar­
obfi1'owa.t w przeróżne-go rodzaju dziiwa- sz.alek dworu jednego z sza!llbclanów 
ctwa i skam.qa:le, pomimo, Lż pragnął u- cesarskich. 
chodzić ZR wzór moraln.oścn i dobrych Byl to afront, który jednakże zniosła 
obyczajów. kochając.a się para, aby „nie draia:ć ce-

Ponad ucz:uciem ti honorem górował 

1 
sarza", który w s.wym gnfow~e by! n:e-

„interes nawd:u". ubfagainy 1 zac·iekJ:v. 
· Jedną z najtragiczmiejszyich postac1i · W diwa la.ta później ochmistrz dworu 

dwo.ru habsbursiklego byla żona z1:NROr- hrabin Montenuoveno jeszcze boleśni·ej 
dowanego przez serbsik1ch s;piskowców ukfol hra'biankę Chotek_, która już w o­
następcy tronlU, fr.a:nciszka Ferdynanda, wym cL1asie otrzymafa godność „ks!<;>ż-
czesj{_a hrabianka Zofja Clmtek. nej Hohenberg". 

Ma·łżeńsuwo pięknej hrabianki z na- Udając, ż,e niic nie wie o przybyC':u 
stępcą tr.01m wywQla.ło· na dworze habs- następły tornu wrnZi ze s:wą żoną na bal 
burs'ki1111 niezwykłe p.ornszeni:e. dworski„ nie WJ1Z:naczyt jej miejsca w or-

AT1cyiks'iiążę Fryderyk, jedn.a z najni- s·zaku ces.ąrskim, chcąc w ten spo:.;6!ł 
kc21emniejLSzyich posfacl domu habsh~r- zaznaczyć, iż nie powinna si ę z:na.id·ować 
skiegv, J;llia1l &iied.iem córek i' chciat jod·.~ę wśród czlrcmków rodzli111y tiabsi:mrgów. 
z nich wydać za nastę.pcę tr1011u. Następca tro•nu za:reagowal bardzo e-

Zawiedi,z.iony w_ SW'YCh ambicjach oj- 1nergticza}fę na tę obelgę, wyrzą:dzoną je­
ciec. :poczal snuć intrygi~ aiby odwieść go żonie 1i naJpisaJ do hr. Af.ontenuovo bar:­

. przyszilego cesarza Austrii· od malżeń- d'zo cier1Pki lisit, zwracając mu u\vagę 
stwa z hrabiną : obrzyd2ić .,i:ntruzcc" aby zbad_a·l dokl.aidinle swe wilasne pocho­
żyoie wśród arcyiksiążąt. dz·enie i ni·e „z.aidzii·ernl: riosa do góry", 

Stary Fraawiszek Józef dat się prze- gdyż nie ma ku temu powodów. 
'lronać i: za,groz1i1ł swemu nastę.pcy poz.ba- Mistrz ceremoinj,i, przeczytawszy p:­
\Vieniem ~raw dio tronu, a gdy to s1ię nie smo, podat się natychmiast dio dymisji, 
tl<fuło - (Jittsuną.l jego żonę od dw-0ru. lecz Franciszek Józef nie przyją.t jej na 

A ·diziafo się to w bard·w wyraiinowa- złość następcy tronu. 
ny sposób. Po tyc}1 s~ykanach żona arcyksięcia 

Nledbg.o po ślubie zdawiia się nastęP- c1ofoęita się w Q:omowe zaoisz:e, oddając 
ca tronu wra:z ze swą żoną na balu dwor się wychowaniu trojga swYch dz,'<P'~~ . 

Złodziej klejnotów , 
schwytany na gorącym uczynku okazał Się 

arystokratą brazylijskim. 
W ostatnich czacach zdarzały się co- Wł.aścicieł sklepu dał mu <to obejrze-

raz częściej w Paryżu kradzieże klejno- nia kolekcję btylantów i zauważył, że 
tów. klient ukrył naipiękniejszy kamień w 

Paniom w dancingach znikały w ta- cygarze specjalnie ku temu celowi wy­
jemniczy sposób bransolety i kolje, z kil drążonem. 
ku hotelów doniesiono policji, iż niezna Kupiec zatrzymał złodzieja i oddał &·o 
ni ~prawcy okradli przejezdne ?anie. w ręce policfi. 

Wreszcie tajemnica się wyjaśniła. · Okazało się, iż zawodowym złodzi-e-
Do vewnego magazynu jubilerskiego jem klejnotów jest magnat braąi.ijski, 
przy rue de Constantinopole wszedł wy- mar.kiz Don Lu1s Gonzał;ve de Brito. 
tworny młodzieniec i zażądał pokazania I Jezdmł on po Europie 1 krad~ieża.m.i 
brylantowych pierścieni. powiększał swe dochody. · 

Kościół wyłącznie , dla dzieci. 
Szczególny· pomysł pastora angielskiego. 

W najbliższych dniach p·oświęcona I maga ją szczególnej troskliwości TeHgij-
bęi:Izie w ang'. elskiem miasteczk~1 Bour- nej, a:by w pózn.i.ejszem życiu nie wyzby­
nemouth .osobliwa świątynia, Jo kt<1rej ły się wiary. 
będą miały wstęp wyłącznie dzieci. Parafia dziedęca posiadać hęd7.ie 

Inicjator.em budo'wy jest duchowny autonomję, a do zarządu gminy wyzna-
angldkański E. C. Moor, który doszedł niowej wejdą ·tylko tlzi-eci. _ ' 
do ·przekonania, iż dziecięce serca wy-

6181 n E ;;;~~~~ ~~i~~ł~~~ R r K' u tieWkOWiuli~~.~~.~;;:~ 
Chor, skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- Chor, skórne we. drzwiczkowa w do· 

cjalne rnasate twarzy i ciała Masaże odtłuszczające. Usn- nery«:7 ne t ok1owe brym stanie w kom 
w.anie wł• sów elektro!iz.ą: Lampa Kwarcowa. E~elitrotera. Konstanlynowska 12. oiecie do sprzeclo!t.· 
pJa, Sollux. Godz. przy1ęc od 10-7, Dla oanow od 2-4 Tel. 55..s2 nia Gdańs lrn 154 
l'łowootworzon1r dział chirurgii estetycznej i dział Przyjmuje od 9-1 m. 36 

fizylnelnei terapii pcd kierownict~em chirurfa j od ~. Dla pań --~---
_D ...!a.J. LE~Y]~~!'J~J?dz. PrzVJ. od 12-2. do 4 - 5, potrzebnv chłopiec 

PodrPCZDik dla ba11dytów. LE~~Nl~A l D~októr ~· oiace~~ei!~~:~.ych ~:rs~e~~k~~~~"f~I 
" • lekarzy specjaltstow I g11binet denty- ryhul• i Młody energicznyr-------

J d • d • d • ł - styczny nrzy Górnym Rynku. - • U ~ . 1 e yne W SWOlffi fO Z8.)U ZJe 0 I Piotrkowska 294, tel. 22·89 Zawadzka N~ 1 
1 

pr:eow ty ,oo J:r~\~~~ofr~0 
k d k d . . p rzy przystanku tramw. pabjanicklch) Telefon N'll 25·3~. maycter ,_ · J t !> 

nul U azalo SU! W ru U Z pOWO U UWUfZl'1lllQ autora przyjmuje chorych w chorobach wszyst- powrócił , .:1 ~~rp;i
1:rw;z6r~;~~v 

kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej • LF b' 'k 21 
W Ęrtucie uwłęz,iono przed kilku zami i narikotykarni. po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- Choroby skórne, ł11.18Cnł ~:_.w~.:_„ 

'.I • d b J_• w•th 1 . 01..- '- al d rzu. kału, krwi, plwocin etc.} operacje włosów, wenerycz .~ ...... --
cintami wu 2: rot:mtarzy: ~ e ma l oaj bracia ·wy.HJon · 1 naipad na 11rzą opatnmki. ne i ~~czopłciowe (dessinator) t?lektromonter mo-
Maksa Tb.iele. P.rzed rokiem wypus:r.czo- pocztowy w Menteroda. Zakra.dli się p d 3 ł (leczen1eświatłem} . . . . li że s i ę zgłosić dfl 
IDO ich z więzienia w Brandenburgu, nocą pod dom, wywiercili w ścianie ora a z ote La:npa kwarcowa zP znaiomoscią ks•ę za Kładu ele ll. trotech 
gdzie odsiadywati karę za napad bandyc dziurkę i tą drogą wpuścili da wne.trz.a Wizyty na mieście promieniami gowości fabrycznej nicznego M. Wald· 
k Zabiegi l operacje od ulowy. Kąpiele Róntgena, poszukuje ?racy, ja m9na, AL J(ośclusz 

i. usypiający gaz. świetlne. Naświetlania lampą kwarco· Przyjm. od 9·2 i 5-8 ko pomocnik. Wy- kl 21 zastac do g. 
Bandyci zetknęli się w mura;:h wię- Tym razem bandytów ujęto przy ro- wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony Dla pań od 4-6. maganla skromne. 10 rnn o, 

zi.ennych z wielokrotnie ka1"anym prze- hocie. Przy rewizji przeprowadzonc.j w złote, platynovle i .• „sty. Oddzielna pocze- Łaskawe oferty .do -·- ~,,.,,,.__ 
stępcą Ben...Mac'em, który propagował ich miesUtaniu znaleziono cały magazyn \V nitdziele i święta do godz 2 po poi kalni, adm „ „R:pubiiki~„ Manicure h igienie& 
--~.J cli t ' ....,:i...: ł-.l • k"ch k h • sub Ms1ster 300 l'I ny. Wschodnia 
'W'Z>ruu swy; owarzyszy unowoży~me- nar.z~. z vuztejs 1 , ja wytryc Y l w t 

1
• l\genti potrzebni -- 74, prawa of. parter 

ru.e rzemil()sła złodziejslciego. świdry automatyczne, kilka tuzinów fla- ~ O I n t} do s z d . ....„llllllllll 2:i 
Pod jego wpływem zabrali się Thielo konów z m"Orfiną, 10 litrów chloroformu, U maszvn, PR:bi~ki ._ lmlliU 

wie do nauki, a zwłaszcza do studj6w pół kg. strychniny, 1 kg. opjum i wiele in Inspektor. Konstan-1 potrzebny chłopi:~ potrze?ne są mo• 
nad chemją. Po pewnym czasie Thieie nyoh trucizn, które IlllOgłohy zgładzić ze z najlepszej ~ełn~ z pierwszei tynowska 78• _ pude~~k r~::zos:~{;~~ nia~e\~~ 11~~ni;z~!~~ 
napisał podręcznik dla ban.dytów p. t.

1
świata kilka tysięcy osób. Przy tej spo- rę ' po eca b 1 d nice (nudełkark1) do płatne) ul. Wólcrnń 

,.Sztuka chemicznego obezwładnfania lu sobności skonifi.s.kowano gotow. y już clo EDMUND uo· Uf[fJJDEft P nik
8 :io1~~ki8 i ~yrobu pudełek ska NR 

162
• m. 

7
" 

dzi.". w podręc:miku tym ---łał kilka- druku ~.:i.„ęcznik dla bandytów. który li Jl~ . podręczniak. Gdalł· I wk tadomGodść_ukpuld3e1ł llelke. 
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KQChałem Halinę mimo wszystko. 
Nie byłbym się nigdy z~dził na unie­
ważnienie naszeigo małżeństwa, choć 

dałoby się to z łatwością przeprowadzić. 
Była moją żoną i jedyną kobietą, jaką ko 
cha:łem w życiu. Postanowiłem uczyn4ć 
;ą w mo:bliwym stopniu szczęśliwą. 

Jednocześnie obiecywałem sobie, że 
.zmuszę obłudnego doktora Ceneri do 
udzielenia mi wyjaśnień. Odnajdę go i 
zniewolę do wyznania całej prawdy. 

Po dwóch dniach nas~go pobytu w. 
Wiedniu, rzekłem dio Haliny: 

- Za godzinę odje.żdżamy do Łodzi.. 
- Dobrze - odparła posłu:;zn\e, pod 

nosząc się z krzesła. 
- Bądz łaskawa przygofować się do 

podróży„. Za dziesięć minut musimy już 
być n.a dworcu. 

Zajęła się pakowaniem rz~czy i po 
chwili była już gotowa do wyjazdu Gdy 
chodziło o czynności macMna.Jne, okazy. 
wała niemniej zręczmości i sprytu od in­
nych kobiet. 
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Ubierała się sama i t.o bad(,o gusto­
wnie, zdrad.za.jąc znaczne poczucie este­
tyki i elegancji. Wszystkie tego rodzaiu 
zatrudnienia spełniała jak osoba zupeł­
nie zdrowa na umyśle. Dopiero gdy za­
cho<lziła potrzeba jakie~ś większego 
wysiłku myś}owego, można było .~auwa­
żyć poważny niedostatek inteligencji. 

Po długiej , męczącej podróży przyby­
liśmy d.o Łodzi. 

Zawiado~fona telegraficznie o mo­
im przyjeździe Elza, oczekiwała .c1nie na 
dworcu, Zdumienie mojej gospodyni me 
miało granic, gdym jej p·owiedział, że to­
warzysząca mi niewiasta je·st moją ?;oną. 
Zauważyłem rednak, iż piękność i .sło­
dycz Haliń.y pozyskały z miejsca jej 
względy. 

Zajechaliśmy do pałacyku przy Alei 
Kośc; uszki. Po kolacji poleciłem Elzie, 
by odprowadziła Halinę do jej syp~a!ni. 

Spełniła skwap.Uwie po!~cenie i po kilku 
minutach zjawiła się w moim pokoju. 

Paliła il:\ dekawość dowiedzenla. 'się 

szczegółów o moim na<lspodziewanem 
małżeństwie. Wiedziałem, że poczcrwej 
Elzie mogę wszystko powierzyć, postano 
wiłem więc, o ile to możliwe, objaś­

n:ić .jej dziwny stan umysłowy mojej iony. 
W olałem, by się o tem dowiedziała 

ode mnie, aniżeli miałaby d•.>iść do te­
go odkrycia drogą własnych spostrze­
żeń, A zresztą - nie widziałem żadnego 
spos.obu zatajenia przEd nią strasznej 
prawdy. Nic zatem nie ukrywałem przed 
moją gospodynią, a ona. słuchała mnie 
w milczeniu. 

Udzieliłem ie;· wskazówek, zaczer­
pniętych z wła~ne.:!·J doświadcż"enia i 
prosiłem, by przez wzgląd na przywiąza­
nie jakie żywiła do mnie, opiekowała się 
moją żoną. 

Naza1uŁTz z. samego rana odwiedzi­
łem Halinę w j.~j sy~)ialni. Siedzi"l.ła przy 
oknie, ubrana w pra.~wiewny szlafroczek 
jĘdwabny \ obs ~ ~ N'1wała ulkę. 

Patrząc na pif.kną !warz mojej żony, 
na jej jedrne ptersi, zlekka oh;:iśni~te 

jedwabną tkan~ną, musiałem tiżyć całej 

woli, by nie złamać pow~ię!eg'> p0stano 
wienia. 

- Dzień dobry, Halino! 
Zwróciła na mnie swe cu :hwne o:.:zy. 
- Dzień dobry .. 
- Może mi powiesz - rzekłem, 

siadając n.a sofce - jaki jest adres ( e­
neri' ego? Chciałem do niego - na;:>isać 

list. 
- Ceneti? Ad:us? Nie wiem .• 

- Postara.j się sohie przypomnieć -
nalegałem, Potarła czoło końcem ral­
ców, )akby chcąc uporządkować roz­
pierzchłe myśli. Był to wysiłek n~d jej 
siły, wobec czego przyszedłem jej z po-
mocą. . 

- Teresa znała <>dres Crm~riego -
dodałem. 

- Tak, Teresa znała. Zapytaj ją o to. 
- Czy.ż nie pamiętasz, Halino, że Tc 

1'esy tu ni-ema? Wiesz, gdzie przebywa 
obecnie? 

. Milcząc potrząsnę!.1 przecząco gło 

wą. 

- Doktór ws.pomniał że mieszka w 
Genewie - mówiłem dalej - muszę tyl­
ko wiedzieć na jakiei u1icy .. . 

Patrzała n.a mnie trwożnym wzro­
kiem. Widząc, te moie wysiłki są nada. 
remne, zanJedJałem dalszego badania. 

- Odjeżdżam na ~ilka dni do \Vłoch , 
Halino - rz~kłem, biorąc mo;ą żonę za 
rękę - Muszę się koniecznie zobaczyć 
z doktorem Cenerim. Zostaniesz t'i.!.taj 
pod opieką Elzy. 

- Dobrze, Henry-ku - odparła 
swoim niewzruszonym spokojem. 

Nauczyłem ją nazywać mnie -- HC111· 
rykiem. 

Udzieliwszy ostatnich wskazówek 
Elzie, wsiadłem do samochodu i udałem 
się na dworzec. 

- Musz~ znaleźć te•go łotra -:-- ·posh 
llowiłem w du-chu. (D.c .n.l. 



Dziś i dni następnych! Dziś i dni eastępnych! 
~iel .ki wstrzasający film z za kulis zbrodniczej działalności handlarzy żywym towarem~ 

. „ \ : · .. Tajemnica afrykańskich domów rozpusty! . 

···. Za azana dzielnica 
Egzotyczne tło · dalekich nie.znanych krajów. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 
-- Turniej artystów śwatowej sławy. --

w '0~~rr:o"r! ltłl\RJI\ Jl\CDBlłłl, Kamila H urn, YlarWi[k W~rd, li~ia PoUe[hiili, Jean · Rra~in i. in. 
Ilustracja. muzyczna w: :wykonaniu orkiestry pod kierunkiem p. Kantora. 

Dziś i dni następnych ~ Ieatr ,,Miraż" Ieatr Dziś i dni następnych 

wystawiona będzie ·.rewja pióra EDWARDA REJA p. t. 

,,Potrzebne sal luż lutra'' 
. f. • , 

W PROGRAMIE: 

·u Dy REK T Q RA TEATR U'' Bomba śmiechu w 1 ?dsłonie z udz. W AR JA T" Slcec& w 1 od.alonie O . REJA, WILA 1 AD-Y. tł (bomba śmiechu) 

. w nuMeRACH SOLOWYCHU~Ą Sii;: 

Józ~f Staruszkiewicz a· DUET „ MELER\Yłl a ? ~lE-~. 1.S0 __ ~ LI~ I ? a I. KAM I N S K-A 
A.ktualje, recytacje i satyry. Ta!iee ekscentryczne, r . ~ Tańce rosyiskie. 

L. PRAOERóWNA . a E D-W AR D . REJ a ZYOMUNT ULLAS 
Pieśni i· piosenki.. Szmoncesy i kawały. Arje operOwe i romanlie. 

Początek o godz„ 6, 8 i 10 wiecz. 

' 
Dziś i dni nas.tęp ny.eh! · SPLENDl_D 

Narutowicza 20. 

Pot~ina e~o~ea . f if mowa 1. t. Narutowicza 20. 

CAR IWAN GRO%NY 
Krwawe jego rządy w latach 1534--1584. - Potężny dramat w 12 aktach. 

„łłiewolnikom skrzydeł mieć nie wolno". łłaiwiększa arcydzialo filmowa doby obacnei! 
W rolach głównych najwybitniejsi artyści Teatru Artyst~cznego · Stanisław.skiego w M~skwle: . · ". · 

S. ASKWAROWA, ·L. M. LEO~IDOW oraz S. KACZALOW. · 
film tenznajduje się na najwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. Jest koroną tegorocznej produkcji europejskiej. 

Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponureg.o panowania sadystycznego wła~cy -
degenerata, użyli autentycznych strojów i rekwizytów ·ówczesnych, ~przechowywaaych w muzeach rosyjskich. -
Ponury przepych caratu! - Egzotyzm średniowiecznej Rosji! - Zawrotne tempo akcji! - Sięgająca wyżyn uduchow­
nionej sztuki gra wykonawców! . - Oryginalna inscenizacja pierwszych prób pokonania przestworzy przez · chłopa 
rosyjskiegQ ! - Wprowadzająca_ w_ podziw genjałna reżyserja, To są zalety tego . nieprzeci~tnej wartości fllmu, który. 
n »e am ,.. zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. · 

Początek przedstawi~ń o . godz.- 4.30 po poł. 

' 

ALOSZE::.4 TY ::.15 Boi" angielskie - \' 
Jl z patent. zamkami 

Boty szwedZkle 

Boly krajowe 

A~·OLF BOKSLEITNER i S-ka 
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Kino-Teatr 
~,,IM.PERJ L'' 

I ::;lelu:c~ w ALKA o ZŁOTO i Ko BlET:ę 
W \.1/ielki dramat życ owo-sensacyj•1y w 8-iu aktach. Osnuty na tle życ•a i stcsunków poszukiwaczy złota. 
I ~Ł:"~~~~~ Anna Nielsson i James Kirkwoodm · 
" Rzecz dz,:e,e się w Paryżu i kolonji a~rykafiskiej Rodezii. ·~awadzlta róg Zachodniej . 

,. 




